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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

-------------------------------------------------------- .

Przedpłata: m iesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych  spowodowanych siłą  wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i tp.) abonent nie m a prawa żąda­
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Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na atr. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Dzieci walczą po stronie wojsk rządowych.

W Madrycie panuje wielki głód.
PARYŻ. Ze źródeł powstańczych donoszą 

że w szeregach czerwonej .,M iędzynarodowej 
brygady" wzrasta ferment wywołany niezwy ­
kle wysokiem i stratam i poniesionem i w ostat­
nich walkach. Dowództwo wojsk rządowych  
wysuwa oddziały brygady m iędzynarodowej na 
najbardziej zagrożone pozycje.

W śród zabitych w ostatnich walkach, po  
stronie rządowej był niezwykle m ały procent 
H iszpanów. W iększy część ofiar stanowili Ro­
sjanie, Francuzi, Niem cy i W łosi.

W  M adrycie W alczy po stronie rządowej 
oddział złożony z dziewcząt w wieku od lat 14 
do 20. Oddziął ten pod nazwą „Batalionu la 
Passionaria" brał ostatnio udział w walkach  na 
północno zachodnim odcinku m adryckim. Po­
wstańcy wzięli do  niswoii kilka „czerwonogwar- 
dzistek" tego oddziłu. Jedna z nich m iała lat 
13, druga 15.

Głód w Madrycie.
LIZBONA. W edług doniesień z W alencji 

i M adrytu w większych m iastach, znajdujących  
się w rękach wojsk rządowych panuje głód.

Szczególnie groźna jest sytuacja w M adry­
cie gdzie codziennie dochodzi do burzliwych 
dem onstracyj kobiet, dom agających się Chleba.

Nowa radiostacja m adrycka nadawała kil­
kakrotnie wezwanie do ludności M adrytu, aby  
opuściła m iasto, gdyż 'istniejące zapasy żywno­
ści są przeznaczone wyłącznie dla walczących  
m ilicjantów.

Z powodu braku żywności opuszczają M a­
dryt pozostali tam dotychczas dyplomaci. Am ­
basada brytyjska wyjeżdża z M adrytu w piątek  
Już obecnie ładowane są na sam ochody cięża­
rowe akta am basady, które przewiezione będą 
do Alicante.

M ilicjanci którzy poszli na stronę powstań­
ców, tw ierdzą że jedyną żywnością, jaką otrzy­
m uje czerwone wojsko, są sowieckie konserwy  
oraz znikome ilości chleba.

Szturm czerwonych pod Aranjuez.
Na froncie aragońskim atak czerwonych 

pod Corboran i Cam pello załam ał się, W ojska 
powstańcze rozpoczęły gwałtowną kontrofenzy- 
wę przy użyciu tanków i sam olotów, zm uszając  
nieprzyjaciela do bezładnego odwrotu.

Na południe od Aranjuez czerwoni od dwu  
dni szturmują nieustannie pozycje wojsk gen. 
Franco. „Dynam iteros" wysadzili w powietrze 
pociąg powstańczy złożony z 35 wagonów, za­
ładowany żołnierzam i, m ateriałem wojennym  
i żywnością.

W  prowincji Jaen trwają zaciekłe walki. 
W  jednej z bitew na tym odcinku wojska rzą­
dowe straciły 100 zabitych.

Ameryka nie pomoże Madrytowi.
W ASZYNGTON. Amerykańskie koła po­

lityczne m ają nadzieję, że transport m ateriałów  
lotniczych, które m ają być wywiezione do

Chińskie ceremonie
Powtórna dymisja Czang-Kai-Szeka 

i powtórna odmowa jej przyjęcia.

NANKIN. M arszałek Czang-Kai-Szek po­
dał się po rez drugi do dym isji ze stanowiska  
prezesa rady i naczelnego wodza arm ii chińskiej. 
Centralna rada polityczna ponownie odm ówiła  
przyjęcia dym isji.

Jak wiadomo, Czang-Kai-Szek oświadczył 
publicznie, że uważa się za częściowo odpowie­
dzialnego za powstanie w prowincji Sian-Fu.

Polecone zgłoszenie dym isji jest zgodne z 
najlepszą chińską etykietą, zaś ponowna odm o­
wa jej przyjęcia stanowi najwyższy honor, jaki 
Czang-Kai-Szekowi m ogła okazać centralna 
rada polityczna w uznaniu zasług jego dla oj­
czyzny. Czang-Kai-Szek m a otrzym ać m iesięcz­
ny urlop, aby m ógł wypocząć po ostatnich  
ciężkich przeżyciach.

Hiszpanii, zostanie w ostatniej chwili wstrzy­
m any na podstawie nowych przepisów o neu­
tralności.

Natomiast druga partia 10 samolotów han­
dlowych, zakupiona przez przedsiębiorstwo ho­
lenderskie, odpłynie do Europy m im o, iż prasa 
nowojorska tw ierdzi, że sam oloty te również 
przeznaczone są dla M adrytuJ

Nowy chrześniak Pana Prezydenta Rzeczplitej.
W ILNO. Do Starostwa Brasławskiego na­

deszło pism o z kancelarii cywilnej Pana Prezy­
denta Rzplitej, wyrajające zgodę na wpisanie 
Pana Prezydenta do ksiąg m etrykalnych, jako  
ojca chrzestnego siódmego syna wieśniaka  
W łasa M aślakowa, m ieszkańca wsi Niwnitei. 
Jednocześnie Pan Prezydent przesłał chrześnia­
kowi książeczkę oszczędnościową P. K. O. z 
50-złotowym wkładem.

M aślaków m a proca 7-m iu synów jeszcze 
3 córki.

Emigracja do Palestyny.
Centralny wydział palestyński, kierujący  

wychodźtwem  żydowskiem  do Palestyny, otrzy­
m ał od rządu palestyńskiego 270 certyfikatów  
na poczet nowej kwoty em igracyjnej na rok  
1937, W  najbliższych dniach nastąpić m a dal­
szy przydział blisko 400 certyfikatów.

W  styczniu wyjadą do Palestyny przez 
Triest dwie grupy em igrantów: 4 stycznia liczą­
ca 100 osób i 25 stycznia 250 osób.

Niebawem rozstrzygnięta m a być sprawa 
ewentualnego wznowienia przewozu wychodź­
ców do Palestyny na polskich okrętach, gdyż 
kursowanie „Polonii" z Konstancy do Palestyny  
zawierszone zostało tylko na okres do lutego  
1937 roku.

Dokument zawierający wypowiedzenie wojny 
w 1914.

Francji przez Niemcy — skradziony.
W ykryta obecnie afera szpiegowska w Pa­

ryżu, w którą zawikłani są Rosenfeld i Zuzan­
na Linder, przybrała sensacyjny obrót.

W edle doniesień ze źródeł francuskich, 
śledztwo wykryło, że Zuzanna Linder, jako  
urzędniczka Quai d ‘Orsay, skradła z archiwum  
m inisterstwa spraw zagr. urzędowy dokum ent, 
zawierający tekst wypowiedzenia wojny Francji 
przez Niem cy. Dokum ent ten wręczył w dniu  
2 sięrpnia 1914 r. ówczesny am basador nie­
m iecki w Paryżu v. Schoen. W szelkie poszu­
kiwania za tym historycznym dokumentem nie 
wydały dotychocas żadnego wyniku.

Tortury żandarmerii Czeskiej.
Skierniewice. Ogromne poruszenie wy­

wołały zeznania niejakiego Kuziwy, który zde­
zerterował z arm ii polskiej i zbiegł do Czecho ­
słowacji, gdzie został aresztowany pod zarzu­
tem uprawiania szpiegostwa i osadzony w wię­
zieniu w Uszhorodzie.

Zeznania Kuziwa, potwierdzone świadec­
twem lekarskim , wykazują, że Kuaiw  poddawa­
ny był wyszukanym  torturom  przez żandarm erię  
czeską. Bity był pięściami i kastetam i, przy­
wiązywany do ławy i przypiekany rozpalonym  
żelazem . Do najbardziej wyszukanych tortur 
niewątpliwie zaliczyć należy wbijanie szpilek 
Kuziwie pod paznokcie prawej ręki przez 
oprawców czeskich. Jak wykazało badanie 
lekarskie, nakłóć tych otrzym ał Kuziw kilka­
dziesiąt, głębokości od 5 do 10 m ilim etrów. 
Po kilkudniowym lodpocaynku przecinano Kuzi­
wie pęcherze, powstałe zoparzelizn i poranione 
stopy powtórnie przypiekano.

Po dwum iesięcznym pobycie w więzieniu  
Kiziwę, który na skutek przeżytych tortur do­
znał ogólnego zaburzenia w organiźm ie, od­
stawiono pod ekskortą, zakutego w kajdany do  
granicy polskiej.

,Jedynie cud m oże uratować 

Papieża".
Paryskie dzienniki zamieszczają smutną ko­

respondencję z Rzymu pt. „Jedynie cud m oże 
uratować Papieża".

W m ałym pokoiku olbrzym iego gmachu 
W atykańskiego, w skrom nym atoczeniu walczy  
ze śm iercią Ojciec Sw.

Tylko najbliżsi m ają dostęp do dostojnego  
chorego. Ale wieści o stanie jego zdrowia 
ogrom nie szybko wybiegają poza Watykan, poza 
Rzym , na cały świat.

Cały świat katolicki z zapartym oddechem 
śledzi wieści, wychodzące z m ałego pokoiku na 
wysokim piętrze gm achu W atykańskiego.

A wieści te nie są najlepsze.
Gdy po pierwszym ataku choroby nastąpiło  

lekkie polepszenie Ojciec Sw. nie chciał dłużej 
pozostawać w łóżku bezczynny. Rwał się po 
prostu do swych zajęć.

Lekarze wymogli na nim > trudem , że po­
został na kanapie trzym ając w pozycji leżącej 
chorą nogę. W  ten sposób przygotowywał się 
do świąt Bożego Narodzenia układając dorocz­
ne przemówienie do kardynałów, oraz orędzie, 
które m iał nadawać przez radio.

Nie dane m u było jednak przyjąć kardyna­
łów, tak jak zam ierzał. Drugi atak pogorszył 
stan jego zdrowia —  Pius XI m usiał się z po­
wrotem położyć do łóżka.

W wieczór wigilijny nastąpiło jak gdyby  
polepszenie zdrowia: rana na nodze zaczęła się 
goić, astma, z powodu której cierpiał ogrom nie, 
nieco uspokoiła się.

Ale słabość nie ustępowała. M imo tej sła­
bości nie ustępował. M im o tej słabości, Pius 
XI stanowczo zażądał m ikrofonu i wygłosił swe 
orędzie pokojowe. Ci, którzy w ciągu pół go­
dziny na- całym świecie słuchali słów Papieża, 
nie podejrzewali nawet, z jakim i trudnościam i 
walczy sędziwy  chory, by pokonać swą słabość  
i spełnić swój obowiązek do końca.

Po wygłoszeniu orędzia Papież był ogrom­
nie wyczerpany.

Lekarze nie kryją jednak swego niepokoju.

Rana, która z takim trudem zagoiła się na 
nodze, otwarła się na nowo i krew płynie. 
Okropne bóle powodują bezsenność, która wy­
czerpuje nerwowo.

Jeszcze jest nadzieja że niezwykła energia  
sędziwego Ojca Sw. zwycięży chorobę, ale w  
W atykanie powtarzają sobie po cichu to sm ut­
ne zdanie jednego z lekarzy.

— To już kwestia dni...

I to drugie z odrobiną nadziei:

—  Tylko cud m oże uratować Papieża ...

Lamenty bojkotowe żydów.
Kupcy żydowscy uskarżają się na skutki 

akcji bojkotowej w okresie przedświątecznym. 
Podobno w tym roku bojkot handlu żydowskie­
go szczególnie dał im się we znaki i zm iejsze- 
nie obrotów, przedewszystkim w branży włó­
kienniczej, trykotażowej i obuwianej, było bar­
dzo widoczne. Skutki bojkotu były bardziej 
dotkliwe n-a prowincji, skąd redakcja pism ży­
dowskich otrzym ały podobno szereg zażaleń.

W arto zaznaczyć, źe żydowska „5-ta rano", 
podając wiadom ość o skutkach  pojkotu, opatruje 
ją kom entarzem , że zm niejszenie obrotów „od- 
bije się ujemnie także na wpływach podatko­
wych".

Zapewne — ale za to więcej i uczciwiej 
niż żydzi płacić będą podatki Polaoy.

Nieudały przemyt 9.000 guldenów
Na dworcu kolejowym w Tczewie areszt- - 

wano kupca gdańskiego, Artura Gobberta za 
usiłowanie przemycenia pieniędzy za granicę.

Gobbertowi zajęto 4 książeczki oszczędnoś­
ciowe na kwotę 9.306 guldenów oraz 256.75 
m arek niemieckich.



Ojciec Święty zamierza zwołać konsystorz.ONMLKJIHGFEDCBA

C IT T A  D E L V A T IC A N O . W c iągu dn ia 
w czo rajszew o stan zd row ia O jca św . pop raw ił 
się n ieco .

P ap ież p rzy ją ł rano arcyb iskupa z C am bra i 
m sgr. C ho lle t z k tó rym rozm aw ia ł oko ło 20 m inut.

O jciec św . m im o un ie ruchom ione j nog i by ł 
ożyw iony i n iczym n ie zd radz ił p rzeżyw anych 
c ie rp ień .

L ekarz dom ow y P ap ieża M iian i po zbada­
n iu go , ośw iadczy ł, że n ie m a żadnych pow o­
dów do n iepoko ju , a naw et stw ie rdz ił pew ną 
pop raw ę.

Z m n ie jszy ły się m ianow ic ie do leg liw ośc i 
neu ro tyczne i po lepszy ł się lo ka lny ob ieg k rw i  
w  nodze, zapa lny stan sk lero tyczny trw a jed­
nak nada l.

P ap ież w  da lszym c iągu p racu je , za ła tw ia­
jąc w szystk ie b ieżące, sp raw y .

N a konsysto rzu P ap ież nada łby pu rpu rę 
kardyna lską , patria rsze w eneck iem u m sgr. P iazr 
za o raz m sgr. P izzardo , zastępcy sek re ta rza 
stanu .

R ów nocześn ie m sgr. P izzardo m ianow any 
by łby p re fek tem kong regacji d la A kc ji  
K ato lick ie j.

„P o tężna P o lska jest kon ieczna 
d la poko ju’ *

S tanow isko P o lsk i pok ryw a się ze stanow i­
sk iem W , B ry tan ii w  sp raw ie udz ia łu w . t. zw . 
ideo log icznych lub św ię tych w o jnach , P o lska 
n ie chce b rać udz ia łu w tego rodza ju w o jnach 
i n ie chce z tego pow odu narażać sw ych sto­
sunków z N iem cam i i Z w iązk iem sow ieck im .

W  L ondyn ie panu je pog ląd , że po lska po­
l ity ka zag ran iczna jest na jbardzie j trzeźw a i 
ob ra ła na jlepszy ku rs m iędzy bezw zg lędną 
neu tra lnośc ią , a na leżen iem do koa lic ji p rzec iw - 
n iem ieck ie j. B ezw zg lędna neu tra lność oderw a­
łaby P o lskę od w spó lno ty narodów eu rope jsk ich 
i p rzyczyn ia £się do poparc ia im perja lizm u 
w szechn iem ieck iego .

U dz ia ł P o lsk i w  koa lic ji p rzeciw n iem ieck ie j 
nada łby rea lne ksz ta łty n iem ieck im obaw om 
ok rążen ia R zeszy i m óg łby zm usić N iem cy do 
pod jęc ia w  k ró tk im czasie zb ro jnej akc ji p rze-, 
c iw ko tem u p ie rśc ien iow i, o tacza jących ją w ro­
g ich państw . W arunkow a neu tra lność P o lsk i 
trzym a N iem cy i Z w iązek sow ieck i zda ła od 
sieb ie , a tem sam em usuw a g łów ną p rzyczynę 
w o jny , w E urop ie w schodn ie j.

U dz ie lona P o lsce pożyczka f rancuska by­
na jm n ie j n ie angażu je P o lsk i na rzecz po lity k i  
an tyn iem ieck ie j, a le um oż liw ia je j u trzym an ie 
sw e} neu tra lności z w iększą sku tecznością .

Z arów no w  L ondyn ie , jak i P aryżu panu je 
w ysoka op in ja o arm ji po lsk ie j, a n iek tó rzy 
obserw ato rzy sk łonn i są naw et ocen iać arm ję 
po lską w yżej arm ji sow ieck ie j.

P odk reśliw szy , iż pożyczka f rancuska p rzy­
czyn i się do w zm ożen ia siły ob ronne j P o lsk i. 
„M anchester G uard ian4 , kończy sw ó j artyku ł 
słow am i: „W  L ondyn ie uw aża ją , że po tężna 
P o lska go tow a do ob rony sw e j neu tra lności, 
jest kon ieczną d la u trzym an ia poko ju w  
E urop ie .

Interesy sprytnego restauratora na „honorze*1 
gości.

N a o rig ina lny , a w dodatku lu k ra tyw ny 
pom ysł w pad ł londyńsk i restau rato r H enry 
B randbu ry , w yko rzystu jąc ludzką p różność i  
am b ic ję . B randbu ry jest w łaśc ic ie lem k ilku  
restau racy j w  L ondyn ie, do k tó rych uczęszcza 
zam ożn ie jsza i e legancka pub liczność . W  restau­
rac ji sw e j na P icad illy , zarezerw ow ał osobny 
stó ł z ob jaśn ien iem , że każdy , k to p rzy tym  
sto le s,hono row ym“ zasiędz ie, m oże jeść i p ić 
do w o li i co zechce, a n ie będz ie m u p rzedk ła­
dany rachunek , ty lko dob row o ln ie zap łac i ty le, 
i le będz ie uw ażał za stosow ne.

S tó ł hono row y m ia ł zaraz w  p ie rw szych 
dn iach tak ie pow odzen ie , że m usiano jeszcze 
k ilka tak ich hono row ych sto łów ustaw ić , a p ra­
w ie n igdy n ie zdarza się , aby gośc ie w yko rzy­
styw a li sy tuację i n ie p łac ili. O w szem p rzeciw­
n ie , uw aża ją sob ie za punk t hono ru ocen ić 
skonsum ow ane po traw y i napo je w yże j, n iż ko­
sz tow a łyby w ed le śc is łego rachunku , a naw et 
na leży do dob rego tonu podz iękow ać restau ra­
to row i za ty le up rze jm ośc i i zau fan ia w obee 
sw ych gośo i. B randbu ry m a zam iar ustaw ić 
tak ie sto ły hono row e i w  innych sw o ich restau­
rac jach w  L ondyn ie .

Adw. Litauer skazany na rok więzienia 
za bluźnierstwo.

W A R S Z A W A . W  sądz ie ok ręgow ym og ło­
szono w yrok w  p rocesie adw . Józefa L itauera , 
oskarżonego o b luźn ie rstw o w t łum aczonym z 
f rancusk iego artyku le „T a jem n ica Jezusa44, za­
m ieszczonym w  „W o lno m yślic ie lu po lsk im44

S ąd uzna ł że redak to r odpow iedz ia lny p . 
W rońsk i n ie ponosi odpow iedz ia lnośc i, gdyż 
n ie dz ia ła ł św iadom n ie, natom iast adw . L itauer 
k tó ry jest fak tycznym redak to rem , w in ien być 
su row o ukarany i skaza ł tego osta tn iego f ia  rok  
w ięz ien ia .

U tw o rzen ie te j kong regac ji by łoby rów n ież 
og łoszone na konsysto rzu .

W iadom ość ta u ie zosta ła do tychczas po­
tw ie rdzona p rzez m iaroda jne czynn ik i w aty­
kańsk ie.

P A R Y Ż . A genc ja H avasa donosi z C itta 
de l V atican© , że O jciec św . spędził ub ieg łą noc 
dość spoko jn ie .

P ro feso r M ilan i n ie stw ie rdz ił żadnych 
zm ian w stan ie zd row ia pap ieża.

D ziś rano w  poko ju sąsiadu jącym z syp ia l­
n ią O jca św , odp raw iona zosta ła m sza św .

P ap ież p rzy ją ł kom un ię , po czym odby ł 
kon ferenc je z kardyna łem , sek reta rzem stanu 
P acellS m . ,

Sowiety nadal sieją bunt w armii chińskiej.
L O N D Y N . R eu ter donosi z N ank inu : N ie­

pokó j budzą tu w ieśc i o n ieusta jące j ag itac ji 
w śród w o jsk C zang -S ue-L ianga i Jang -H u -C zen- 
ga, kom isarza do pacy fikac ji p row inc ji S zen -S i.

C zęść u rzędn ików , rep rezen tu jących w ładze 
nank ińsk ie w raz z guberna to rem na cze le , opuś­
c iła p row inc ję i p rzyby ła w e czw artek do 
N ank inu .

C zang S ue L iang skazany i u łaskaw iony .
L O N D Y N . A g . R eu tera donosi z N ank inu : 

S ąd w o jskow y skaza ł dz iś C zank -S ue-L ianga 
na 10 la t w ięz ien ia za po rw an ie C zang -K a i-S ze- 
ka . D n ia 1 styczn ia , C zan -S ue-L iang będz ie 
u łaskaw iony .

W Moskwie brak soli.
R zeczą bardzo poucza jącą jest dok ładny 

p rzeg ląd p rasy sow ieck ie j. P ierw sze strony 
p ism p rzynoszą rew e lacy jne dane o w yn ikach 
p rodukc ji, p rzyczym cy fry są zaw sze znaczn ie 
w yższe od p rzew idz ianych w  p lanach p ia tile tk i. 
T o sam o do tyczy transpo rtu i podz ia łu w y ­
tw orów . A le w ierzyć trzeba dop iero osta tn im 
stronn icom , k tó re d robnym d ruk iem m alu ją 
p raw dz iw y ob raz rzeczyw istośc i sow ieck ie j.

W  ten w łaśn ie sposób dow iadu jem y się , że 
ludność M oskw y odczuw a do tk liw ie b rak so li. 
R zesze robo tn icze tego w ielom ilionow ego m ias­
ta od d łuższego ju ż czasu n ie m ogą w sw o ich 
re jonach o trzym ać tak po trzebnego p roduk tu 
jak im jest só l.

N arazić só l m ożna nabyć jedyn ie w k ilku  
w iększych m agazynach obsługu jących , u rzędn i­
czą bu rżuaz ję sow iecką.

Sensacyjne zatrzymanie dyrektora fabryki.
W ie lką sensac ję w yw o ła ła w  Z ag łęb iu w ia­

dom ość o za trzym an iu na p 'o lecen ie w ładz są­
dow ych G rzego rza H alperna dy r fab ryk i chem . 
S p iege l i S yn w S osnow cu.

Z arządzen ie to nastąp iło w  zw iązku z do - 
chodzen iem i, p row adzonem i po sam obó jstw ie 
p roku ren ta te j f irm y  ś.p . in ż . G insberga , k tó ry 
pozostaw ił l isty o gospodarce p rzedsięb io rstw a 
S p ieg ie l i S yn .

Jak nas in fo rm u ją , b iu ra f irm y by ły op ie­
czętow ane p rzez k ilka dn i i księg i zab rane do 
badan ia p rzez rzeczoznaw ców H alperna p rze­
kazano w ładzom sądow ym .

Bomba w komisarjacie w Sosnowcu
W ybuch n ie uczyn ił w iększych szkód .
W  sobo tę w ieczo rem w podw órku I kom i­

sariatu po lic ji p rzy u l 3 -go M aja w S osnow cu 
w ybuch ła bom ba pod łożona p rzez n ieznanych 
sp raw ców . W sku tek w ybuchu w  dom u w y lec ia­
ły  w szystk ie n iem al szyby .

N a m ie jsce detonac ji, k tó ra ze lek tryzow ała 
ca łe m iasto , p rzyby ł w kró tce p roku rato r i sę­
dz ia śledczy . W ybuch po< za w yb ic iem szyb n ie 
poczyn ił żadnych szkód , obesz ło się rów n ież na 
szczęście bez o fiar w ludz iach .

L oka l kom isaria tu m ieści się w  dom u ko le­
jow ym , k tó ry m a w y jśc ia na dw ie u lice : 3 -go 
M aja i p rzez podw órko na u l. P iłsudsk iego . 
P odw órko jest n iedostateczn ie ośw ie tlone , tak 
że sp raw cy pod rzucen ia bom by m og li z ła tw oś­
c ią n iew idz ian i p rzez n ikogo dokonać zb rodn i­
czego zam achu .

„Książe czuje się Holendrem...*1
P rzysz ły m ąż następczyn i tronu w yrzeka się 

N iem iec .
In cyden ty ze sz tandaram i i hym nem n ie­

m ieck im o raz atak i n iem ieck ie na p rzysz łego 
m ęża następczyn i tronu odb iły się tu g łośnym 
echem .

P rzysz ły książę m ałżonek za ją ł dz iś w obec 
n ich w yraźne stanow isko w kom un ikac ie u rzę­
dow ym , k tó ry g łos i: „K siąże B ernard zu r L ippe 
B iesterfe ld n ie życzy sob ie , aby na jego cześć 
g rano t. zw . p ieśń L ippe-D etm o ld . T w ierdzen ie, 
że p ieśń ta stanow i hym n księstw a L ippe-D et­
m o ld , jest fa łszyw e. K siąże o trzym ał obyw a­
te lstw o H o land ii, czu je się H o lend rem i w obec 
tego na leży p rzy n im g rać w y łączn ie hym n na­
rodow y ho lendersk i44.

Jednocześn ie ho lendersk ie b iu ro p rasow e 
p isze w  odpow iedz i na n iem ieck ie g łosy k ry ty ­
ku jące fak t, że podczas u roczystośc i książęcych 
zaręczyn by ły w yw ieszone obok ho lendersk ich , 
sz tandary o barw ach dom u L ippe, zam iast 
sz tandarów n iem ieck ich :

„D ow iadu jem y się ze źróde ł dob rze po in­
fo rm ow anych , że sw astyka uw ażana jest w  H o­
land ii za god ło rep rezen tu jące pog lądy po lity cz­
ne, k tó re n ie są podz ie lane p rzez w iększość 
narodu .

Jeśli chodz i o in cyden t w yw o łany n iew y - 
w ieszen iem sz tandaru n iem ieck iego na zaw o­
dach p iłk i nożne j w  H adze, to kap itan d rużyny 
ho lendersk ie j, po usp raw ied liw ien iu się w obec 
kap itana d rużyny n iem ieck ie j, spow odow ał na­
ty chm iastow e w yw ieszen ie tego sz tandaru . O r­
k iestra obecna na zaw odach n ie um iała g rać 
hym nu n iem ieck iego sku tk iem czego n ie zosta ł 
także odeg rany hym n ho lendersk i.

In cyden t, k tó ry zaszed ł na zaw odach p iłk i  
nożne j fest zresz tą uw ażany tu ta j za pozbaw io­
ny g łębszego znaczen ia , a o rgan iza to rzy zaw o­
dów odn ieś li w rażen ie , że d rużyna n iem ieck ia 
od jecha ła bez zachow an ia jak ie jko lw iek u razy . 
D la tego też budzą w H o land ii pow szechne 
zdz iw ien ie n iesp raw dzone i p raesądzone w iado­
m ośc i, pochodzące ze źróde ł n iem ieck ich .

Z B erlina donoszą, że księżn iczk i Z yg linda 
i E lżb ie ta zu r L ippe D etm o ld i księżn iczka Z o fia 
von S achsen W eim ar kuzynk i księc ia B ernar­
da w y jecha ły do H o land ii, gdz ie m ają w ziąć 
udz ia ł jako d ruhny w  u roczystośc iach zaślub in 
księżn iczk i Ju lianny z ks. B ernardem .

W yjazd ich nastąp ił z pew nym opóźn ie­
n iem gdyż w ładze n iem ieck ie odm ów iły począt­
kow o w ydan ia im paszportów w zw iązku z 
rzekom ym zn iew ażen iem N iem iec podceas osta t­
n ich u roczystośc i w  H adze.

Katastrofalna eksplozja 30 skrzyń z dynamitem.

M E K S Y K . W  m ie jscow ośc i S an to -D om ingo 
pod C h ihuahua nastąp ił w ybuch 30 sk rzyń z 
dynam item , k tó ry by t p rzeznaczony do rozsa­
dzan ia ska ł g ran itow ych p rzy budu jące j się 
d rodze gó rsk ie j.

N a sku tek w ybuchu zn iszczone zosta ły ba­
rak i robo tn ików . 20 robo tn ików pon ios ło śm ierć .

Płonący samolot runął na dach domu 
ran iąc śm ierte ln ie tro je dz iec i

N O W Y  JO R K . W  p ią tek runą ł w czasie 
lo tu a V irg in ii  do A labam y sam o lo t w o jskow y 
z 3 o ficeram i na pok ładzie . W  sobo tę zna lez io­
no sam o lo t rozb ity i spa lony , w od leg łośc i 40 
m il od B irm ingham . Z a łoga by ła m artw a.

Inny w o jskow y sam o lo t bom bow y staną ł w  
p łom n ien iach w k ro tce po sta rc ie z lo tn iska 
na L ong Is lang . P ilo t u ra tow a ł się p rzez skok 
ze spadoch ronem . P łonący sam o lo t runą ł na 
dom m ieszka lny , p rzyczem tro je dz iec i odn ios ło 
c iężk ie rany .

Knmsomoł w Czechosłowacji.
K om som o ł w C zechosłow ac ji g rupow ał w  

1935 r . 14000 cz łonków O becn ie w zrósł do 
126 .000 . D zie li się on na g rupy: robo tn iczą , 
ch łopską, studencką i m ie jską . P racu je w śc i­
słym kon takc ie z K osom o łem sow ieck im . K aż­
dego roku w ysy ła ek ipy m łodz ieży do M oskw y 
na spec ja lne ku rsy d la in struk to rów kom un is­
ty cznych . R ezu lta ty w ychow an ia da ją się ju ż 
zauw ażyć naw et w A rm ii. Z g łęboką troską 
stw ie rdz ili to po w ie lk ich m anew rach jes iennych 
odpow iedz ia ln i k ie row n icy A rm ii C zesko -S ło - 
w ack ie j.

N iem ieck i k rążow n ik 

za top ił parow iec h iszpańsk i 

mszcząc zatrzymame niemieckiego statku...

W  zw iązku z za trzym an iem p rzez rządow e 
ok rę ty h iszpańsk ie n iem ieck iego ok rę tu „P a los“  
rząd n iem ieck i zastosow ał ostre rep resje .

P ierw szym ak tem rep resy jnym o charak te­
rze w o jennym , by ło za trzym an ie ok rę tu h isz­
pańsk iego „S o ton“ .

O w ydarzen iu tym n iem ieck ie b iu ro in fo r­
m acy jne donosi:

W  w ykonan iu zarządzeń , k tó re p rzedsię­
w zię ła n iem iecka f lo ta w o jenna z pow odu sp rze­
cznego z p raw em za trzym an ia p rzez czerw ony 
sta tek h iszpańsk i poza g ran icą w ód le ry to rja l- 
nyoh pasażera i częśc i ładunku n iem ieck iego 
„P a los44 k rążow n ik „K oen igsberg44 w ezw ał do 
za trzym an ia się parow iec -h iszpańsk i „S o ton44.

P on iew aż parow iec n ie spe łn ił żądan ia k rą­
żow n ik da ł ogn ia początkow o 2 -m a poc iskam i 
ślepym i a późn ie j k ilka strza łów ostrych .

P arow iec p róbow ał uc iekać4 lecz na w yso­
kośc i po rtu S an tona aatoną ł i zosta ł dob row o l­
n ie opuszczony p rzeź za łogę.

H iszpańska łódź rybacka p rzew ioz ła za łogę 
na lad .

K rążow n ik „K oen igsberg44 pop łyną ł da le j i 
n ik t z za łog i „S o ton44 n ie zna jdu je się na po­
k ładz ie k rążow n ika n iem ieck iego .

Z kom en tarza „D ip lom atisch -P o litische K o-  
respondenz“ w yn ika że N iem cy n ie pop rzesta­
ną na za top ieu iu tego jednego sta tka , lecz że 
zastosu ją da lsse rep resje .

W ed le ostatn ich w iadom ośc i ju ż d rug i sta tek 
h iszpańsk i zosta ł za trzym any p rzez ok rę ty w o­
jenne n iem ieck ie .
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Kronika.
Newemiasto, d n ia 4 sty czn ia 1 9 3 7 r .

P o n ied z ia łek T y tu sa b isku p a
W to rek T e lesfo ra
Ś ro da T rzech K ró li

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .2 4 zach ó d o g o d z . 1 5 3 1

KOMUNIKAT
N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o w N o w y m m ieśc ie 

p rzy jm ow ać b ęd z ie in te resan tó w w  sp raw ach p o d atk o w y ch 
o d g o d z . 1 0 -te j d o 1 3 -te j w  n iże j p o d any ch m ie jsco w o ś­
c iach :

N azw a G m in y M iesiąc S ty czeń 1 9 3 7

Ł ąk o rz  
L u b aw a 
R o żen ta l 
P rą tn ica 
K ro to szy n y 
L u b aw a

N acze ln ik

7 sty czn ia 1 9 3 7 r .
1 1 sty czn ia 1 9 3 7 r .
1 5 sty czn ia 1 9 3 7 r .
1 9 sty czn ia 1 9 3 7 r .
2 2 sty czn ia 1 9 3 7 r .
2 9 sty czn ia 1 9 3 7 r .

U rzęd u S k arb o w eg o (— ) S zczep ań sk i.

Z miasta i powiatu.

Zamiast życzeń
św ią teczn y ch i n o w o ro czn y ch z ło ży ł p . k p t. M arsza łek z 
B ia łe j G ó ry k w o tę 3 ,0 0 z łd o d y sp . P o w . K o m ite tu N iesien ia 
p o m o cy b ezro b o tny m .

Podziękowanie.
Nowemlasto. K o m ite t g w iazd k ow y Z w iązk u 

W eteran ó w P ew stań N aro d o w y ch R . P . 1 9 1 4-1 9 k o ło N o - 
w em iasto n . D rw . sk ład a serd eczn e p o d z ięk o w an ie W . P . 
re jen to w i D o m aga ło w i, ap tek . M atern ick iem u , D y rek t. 
B . L . B o rk o w i, w łaśc . m śj. z iem . Z u ra lsk iem u Jó ze fo w i, 
k u p c . Ję th iew iczo w i B o i. Jan k o w sk d em u B r. O lszew sk iem u 
R o i. za z ło żo n e d ary d la n a jb ied n ie jszy ch —  b ezro b o tn y ch 
cz ło n k ó w tu t. k o ła .

Z a k o m ite t B . L u d w ick i p rezes.

Podziękowanie.
Nowemiasto. S to w . P ań M iło sie rd z ia św . W in cen­

teg o a P au lo sk ład a serd eczn e p o d z ięk o w an ie : p . p . p ie­
k arzo m M o ren co w i, P erszk iem u i R o zw ad o w sk iem u za 
b ez in te reso w n e w y p ieczen ie struc li i  ch leb ó w n a g w iazd k ę 
d la b ied n y ch .

Bogu na chwałę, Ojczyźnie na pożytek, 
Bliźniemu na pomoc.

O ch o t. S traż P o żarn a w  T y licach o b ch o d zi w  d n iu 
1 0sty czn ia b m . p ięc io lec ie sw eg o is tn ien ia . B y ten 
d z ień g o d n ie u czc ić , d ru h o w ie o rg an izac ji p o stan ow ili w  
lec ie 1 9 3 6 p rzy g o to w ać s ię d o eg zam in u n a I . sto p ień .

D zień 1 0 b in . m a w y k azać , czeg o s ię d ru h o w ie 
p rzez ten czas n au czy li. Ć w iczen ia p o k azo w e iąg zam in u 
o d b ęd ą s ię w  g o śc in n y m d o m u P ań stw a N ad o lsk ich , n a 
R o jew ie . Ż y czy ć n a leży d ru h o m , b y w y n ik i eg zam in u 
b y ły  jak n a jlep sze , S trażak .

Ruch towarzystw.

Związek Weteranów Powstań Naródowych 
R. P. 1914—1919 Kolo Nowemiasto n. Drw.

p o d a je d o w iad o m o śc i w szy stk im cz ło n k om tu t. K o ła , że 
(w  św ; T rzech K ró li)  d n ia 6 . 1 . 1 9 3 7 r . o g o d z . 1 9 -te j o d­
b ęd z ie s ię W aln e Z eb ran ie tu t. K o ła w H o te lu C en tra l­
n y m (p arte r) w  N o w y m m ieśc ie , n a k tó re p rzy b ęd z ie p re­
zes O k ręgu P o m orsk ieg o . O b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ó w 
jest k o n ieczn a , ze w zg lęd u n a w y b ó r n o w eg o zarząd u 
K o ła .

W  raz ie n ie b ęd z ie n a m ie jscu o d p o w iad a jąca a 
p o to zeb n a i lość cz ło n k ó w —  p o p ó ł g o d z . p reerw ie p o 
w y zn aczo n y m czasie —  o d b ęd z ie s ię w aln e zeb ran ie —  

* b d z w zg lęd u n a i lo ść cz ło n k ó w .
P o n iże j p od a jem y p o rząd ek o b rad :

1 . Z ag a jen ie i p rzy w itan ie ,
2 . O d czy tan ie p ro tok ó łu o sta tn ieg o W aln eg o Z eb ran ia ,
3 . S p raw o zd an ie zarząd u K o ła :

a) P rezesa
b ) S ek re ta rza
c) S k arbn ik a
d ) K o m is ji R w izy jn e j i w n io sek o u d z ie len ie ab so - 

lu to r ii u stęp u jącem u zarząd o w i.
4 . D y sk u sja
5 . P rzerw a
6 . W y b ó r n o w eg o zarząd u
7 . W o ln e w n io sk i
8 . Z ak o ń czen ie .

Z arząd .

„Baczność Westfalczyey!
W aln e zeb ran ie k o ła zw iązk u O b ro n y P raw G ó rn ik a 

n a p o w ia t lu b aw sk i o d b ęd z ie s ię w ;, n ied z ie lę d n ia 1 0 
sty czn ia rb . w  lo k a lu p . S ero ży ń slłieg o w ry n k u zaraz 
p o su m ie to jes t g o d z . 1 2 .30 . O i le n ie p rzy b ęd z ie p rze­
p iso w a i lo ść cz ło n k ów , w y b ó r Z arząd u o d b ęd z ie s ię b ez 
w zg lęd u n a i ło ść o b ecn y ch o p ó ł g o d z . p ó źn ie j. O l iczn y  
u d z ia ł p ro s i Z arząd .

Walne zebranie Tow. Przyjaciół Młodzieży Akad.
(teolo) w Nowymmieście

o d b ęd z ie s ię d n ia 1 6 sty czn ia o g d z in ie 7 .1 5 w ieczo rem w  
g im n az ju m z n astęp u jący m p o rząd k iem o b rad:

Z ag a jen ie . W y b ó r p rezy d ium j feb ran ia . łS p raw o - 
zd an ie zarząd u . S p raw o zd an ie k o m isji rew izy jn e j. U ch w a­
len ie ab so lu to r ium d la N arząd u . W y b ó r n o w eg o zarzą­
d u . W n iosk i.

Z e w zg lęd u n a w zn io sły ce l jak im  jes t p o m oc d la 
A k ad em ik ó w i teo lo g ó w tu t. p o w ia tu , u p rasza s ię P . T . 
cz ło n k ó w k o ła o jak n a jliczn ie jszy u d z ia ł. S y m p aty cy 
m ile w id z ian i: O so b n y ch zap ro szeń n ie w y sy ła s ię ze 
w zg lęd ó w o szczęd n o śc io w y ch .

Z a Z arząd
(— ) R ó ży ck i (— ) k s. K alin o w sk i (— ) S ad k iew ica

sek re ta rz sk arb n ik p rezes

Wypadek łożniczy na polach pod Kartuzami.
P o m ięd zy m ie jsco w o śc iam i S zem b ark i K ła- 

b o szy n o w  p o w iec ie k artusk im m ia ł m iejsce w y ­
p ad ek lo tn iczy . W sk u tek g ęste j m g ły zaw ad z ił 
o d rzew o i u leg ł k a tastro f ie sam o lo t z o śro d k a 
P .W . R u m ia —  Z ag ó rze , p ilo to w an y p rzez K a­
ro la R an o szk a . P ilo ta , k tó ry zo sta ł lek k o ran­
n y o d w iezio n o d o szp ita la w K o śc ien zy n ie . 
S am o lo t m a u szk o d zo n e p o d w o z ie i śm ig ło .

Napad rabunkowy.
Wąbrzeźn*. K u p iec w ąb rzesk i p . L ew an d o w­

sk i w raca jąc w ieczo rem d o d o m u w  ch w ili k ie­
d y zn a laz ł s» ię w  k o ry ta rzu i zam k n ą ł za so b ą 
d rzw i n a k lu o z u sły sza ł w o łan ia z zew n ątrz b y 
o tw o rzo n o d rzw i. N a zap y tan ie k to p u k a , o trzy­
m ał o d p o w ied ź że p o m o cn ik . N iew ie le s ię n a­
m y śla jąc o tw o rzy ł d rzw i i w te j ch w ili o trzy 
m ał c io s w  tw arz . Z an im k u p iec zd o ła ł s ię zo r- 
ję to w ać co zaszło , n iezn an y o so b n ik zab ra ł m u 
p o rtfe l z 8 0 z ł. i u c iek ł.

O n ap ad z ie d o n iesio n o p o lic ji  i te j u d a ło s ię 
ry ch ło w p aść n a w łaśc iw y tro p , jak o sp raw cę 
n ap ad u aresz to w an o n ie jak ieg o L eo n a C h rza­
n o w sk ieg o z W ąb rzeźn a, k tó rego o sad zo n o w  
areszc ie p o licy jn y m .

Katasrofa kolejowa na stacji Reda.
N a stac ji R ed a p o c iąg tran zy to w y , k u rsu ją­

cy n a l in ji  K ró lew iec —  W ejh ero w o zd erzy ł s ię  
z m an ew ru jący m p aro w o zem . U szk o d zo n e 
zo sta ły o b a p aro w o zy , w ó z b ag ażo w y i jed en 
w ag o n trzec ie j k lasy . O fia r w lu d z iach n ie 
b y ło .

W y p ad ek sp o w o d o w a ł k ie ro w n ik p aro w o zu 
m an ew ru jąceg o M ak sy m ilian R y b ińsk i z G d ań­
sk a , w jeżd ża jąc n a to r p rzez zam k n iętą zw ro t­
n icę , w sk u tek czeg o p aro w ó z sta rł s ię z p rze­
jeżd ża jący m p raw id ło w o p o c iąg iem tran zy to­
w y m .

Młode dziewczęta dokonały rabunku.

W y d z ia ł ś led czy p o lic ji p ań stw , w S tan i­
s ław o w ie zo sta ł p o w iad o m io n y o n ten o to w an y m 
w  n aszy ch k ro n ik ach p o licy jn y ch w y p ad k u n a­
p ad u rab u n k o w eg o , k tó reg o u czestn ik am i b y ły  
d w ie m ło d e d z iew czę ta .

M ian ow ic ie w b ia ły d z ień o k o ło g o d z . 1 4 .0 0 
n a d ro d że m ięd zy K rech o w icam i a O p ry szew - 
cam i p o d S tan isław o w em zo sta ła n ap ad n ię ta 
p rzech o d ząca w  ty m czasie d ro g ą M arja O łek - 
sy n p rzez 1 5 -le tn ią S te fan ję S zczerb ick ą i je j 
ró w ieśn iczk ę K az im ie rę N alep a . O b ie n ap ast­
n iczk i ste ro ryzo w a ły O lek sy n ó w n e, a n astęp n ie 
zrabo w a ły je j z szy ii n aszy jn ik k o ra lik o w y , 
p rzed staw ia jący w arto ść o k o ło 3 z ł.

N ap astn iczk i u siło w a ły je j jeszcze zab rać 
fa rtu ch i k o b ia łk ę zo sta ły jed n ak sp łoszo n e 
tu rk o tem n ad jeżdża jąceg o w o zu . W w y n ik u 
p rzep ro w ad zo n y ch d o ch o d zeń , w  sp raw ie zu­
ch w a łeg o n ap ad u rab u n k o w eg o aresz to w a ła p o­
l ic ja o b ie n ap astn iczk i. Z o sta ły o n e o d staw io n e 
d o w ięz ien ia .

Komunizm a skauting.

O sta tn ie in s tru k c je K o m so m o łu , b ęd ące w y ­
n ik iem k o n g resu m o sk iew sk ieg o , k ład ą d u ży 
n ac isk n a p rzen ik an ie id e i k o m u n istyczn ych w  
szereg i sk au tin g u . D u żem i rezu lta tam i n a ty m  
p o lu m o g ą s ię p o szczy c ić k o m u n iśc i w e F ran c ji.

P ierw sza fa ta ak c ji m a u d erzy ć w so c ja li­
sty czn e, t. zw . czerw o nn h arcerstw o .

Książe Windsoru gen. gubernatorem Kanady?
Chcą o to prosić organizacje kanadyjskie.

Montreal. Jed n a z o rg an izacy j an g ie lsk ich 
w  K an ad z ie rzu c iła h asło sta ran ia s ię o m ian o­
w an ie k s ięc ia W in d so ru g en era ln y m g u b erna­
to rem K an ad y . G d y b y w n io sek u zy sk ał p o p ar­
c ie k ilk u o rg an izacy j, to o d p o w ied n ia p ety c ja 
b ęd z ie p rzesłan a d o L o n d y n u .

Testamenty włoskirh bohaterów poległych za 
Polskę w 1863 r, odnaleziono w Bergamo.

Mediolan. P rzy p o rząd k ow an iu arch iw u m 
m iejsk ieg o w  B erg am o o d n a lez io n o w łasn o ręcz­
n e testam en ty d w ó ch tam te jszy ch o b y w ate li, 
k tó ó rzy w  p o w stan iu 1 8 6 3 ro k u o d d a li sw e ży­
c ie za sp raw ę p o lsk ą a m ian o w ic ie F ran cesco 
N u lln , p o leg łeg o w  b itw ie p o d K rzy kaw k ą i L u ­
ig i C aro li, zm arłeg o w  lo ch ach sy b ery jsk ich . 
O b a testam en ty sp o rząd zo n e zo sta ły w  1 8 6 3 r . 
p rzed w y jazd em d o P o lsk i.

Polskie samoloty RWR. dla Brazylii przywiózł'

ss „Wisła*1.

D o p o rtu R io de Jan e iro p rzy b y ł p o lsk i 
sta tek „W is ła/, m ając n a p o k ład z ie p o za ładu n­
k iem ró żn y ch to w aró w tak że p ięć ap arató w lo t­
n iczy ch zak up io n y ch p rzez rząd b razy lijsk i. 
W szy stk ie ap araty są to R W D ró żn y ch ty p ów .

Negus w Jerozolimie.

Jerozolima. P rasa arab sk a d o n o si, że d o 
P alesty n y p rzy b y ć m a N eg u s ab isy ń sk i H aile 
S elass ie z ro d z in ą . N eg u s sp ęd z ić m a w Jero­
zo lim ie św ię ta B o żeg o N aro d zen ia stareg o sty lu .

Polsko płaci swe długi zagraniczne.

H A G A . P o se ł R  P . w  H ad ze u r. W . B ab iń­
sk i z ło ży ł w  im ien iu rząd u p o lsk ieg o w m in i­
sterstw ie sp raw zag ran iczn y ch w  H ad ze czek 
w  k w o c ie g u ld en ó w h o len d ersk ich 2 4 .7 0 0 ty tu­
łem ra ty b ieżące j d łu g u re lie fo w eg o rząd u p o l­
sk ieg o w o b ec rząd u h o len d ersk ieg o .

K o m u n ik a ty T . R , P .
Zebranie Sekcji Osadniczej T. R. P.

W  d n iu 8 S ty czn ia 1 9 3 7 r. o godz. 11 od­
b ęd z ie a ię w N o w y m m ieśc ie n a sa li H o te lu 
C en tra ln ego Zjazd Sekcji Osadniczej T.R.P.

B ezp o śred n io p o zeb ran iu sek c ji odbędą się 
ro k i o sad n icze n a k tó ry ch przedstawiciele za­
in te reso w an y ch In sty tu c ji b ęd ą u d z ie lać kolej­
n o zg łasza jący m s ię cz ło n k o m w y czerp u jący ch 
w y jaśn ień i za ła tw iać na m ie jscu na różne 
sp raw y w ch o d zące w  sk ład k o m p eten c ji.

P rzed zeb ran iem S ek c ji O sad n icze j o d b ę­
d z ie s ie zeb ran ie zarząd u S ek c ji O sad n icze j o 
g o d z . 1 0 ,1 5 .

P o rząd ek zeb ran ia zarządu Sekcji jest na­
stęp u jący :
1 ) Z ag a jen ie
2 ) S p raw y o rg an izacy jn e i o m ó w ien ie sp raw 

b ieżący ch
3 ) Z ak o ń czen ie.

P o rząd ek o b rad z jazd u S ek c ji jes t n astę­
p u jący :.
1 ) Z ag a jen ie i p rzy w itan ie g o ści
2 ) S p raw o zd an ie p rezesa p o w ia t. S ek c ji Osad­

n icze j » d o ty ch czaso w e j d z ia ła ln o śc i i sy tu­
ac ji o sad n icze j n a te ren ie p o w ia tu

3 ) P rzem ó w ien ie p rezesa W o jew ó d zk ie j S ek c ji 
O sad n icze j p . R ząsy

4 ) D y sk u sja i w o ln e w n io sk i 
5 ) Z ak o ń czen ie .

W  p o w y ższy ch zeb ran iach w ezm ą udział: 
P P . D y rek to r P ań stw o w eg o Banku Rolnego 
N ar b u t, p rzed staw ic ie l W o jew ó d zk ieg o Biura ds 
sp raw F m . R o ln ., P rezesa W o jew ó d zk ie j S ek c ji 
O sad n icze j p . R ząsa, p rzed staw ic ie l P.T.R. Inż. 
Z y ch i zap ro szen i p rzed staw ic ie le u rzęd ów .

W  zeb ran iu sek c ji m o g ą b rać jed y n ie cz ło n­
k o w ie K ó łek R o ln iczy ch , k tó rzy o k ażą s ie w a­
żn ą n a ro k 1 9 3 6 leg ity m ac ją cz ło n k o w sk ą .

N ad m ien ia s ię , że w szy scy o sad n icy będą 
m o g li n a m ie jscu o trzy m ać za ła tw ien ia sprawy 
o i le p rzy w io zą ze so b ą w szystk ie d o k u m en ty 
p o trzeb n e d o w y jaśn ien ia sp raw y .

Z a Z arząd S ek c ji O sad n icze j T .R .P . 
Z y g m . M arsza łek , P rezes

Ograniczenie przywozu nasion warzyw, roślin 

pastewnych i drzew owocowych.
D o ty ch czaso w e l ibe ra ln e u sto su n k o w an ie 

s ię M in iste rstw a R o ln ictw a i R . P . d o im p ortu 
n asio n w arzy w n iczy ch i n iek tó ry ch p astew n y ch , 
k tó re w o lb rzym ie j w ięk szo śc i m o g ą b y ć w y ­
p ro d u k o w an e w  k ra ju , m ia ło n a ce lu d an ie 
czasu k ra jo w y m g o sp o d arstw o m ro ln iczy m 
i o g ro d n iczy m d o ro zw in ięc ia u s ieb ie te j 
p ro d u k c ji.

M in is ters tw o R o ln ic tw a i R efo rm Rolnych 
zaw iad o m iło P o m o rsk ą Izb ę R o ln iczą , że po­
czy n a jąc o d jesien i 1 9 3 7 r . d ążen iem M in is ter­
stw a b ęd z ie, ab y zm ie jszać p rzew ó z nasion 
ty ch g atun k ó w w arzy w i ro ś lin p astew n y ch 
k tó ry ch p ro d u k c ja jes t jed n o ro czn a , a w ięc : 
faso li, g ro ch u , b o b u , o g ó rk ó w , p o m id o ró w , rzo d­
k iew k i, sa ła ty , szp in ak u , zaś od jesieni 1938 r. 
zm ie jszać p rzy w ó z n asio n g atu n k ó w , k tó ry ch 
p ro d u k c ja jes t d w u le tn ia , a w ięc b u rak ó w ćw i­
k ło w y ch , m archw i jad a ln e j i p astew n e j, p ie­
tru szk i i ceb u li.

W  p rzy sz ło śc i M in iste rs tw o b ęd z ie d ąży ło 
ró w n ież d o o g ran iczen ia p rzy w o zu ro ś lin k a­
p u stn y ch , o raz d o zm ie jszen ia p rzy w o eu n asio n 
d rzew o w o co w y ch , k tó re są lu b m o g ą b y ć ze­
b rane w  k ra ju w d o sta teczn ych i lo śc iach . D o 
te j k a teg o rii d rzew n a leżą : jab ło ń , g ru sza , 
czereśn ia i w iśn ia . Jeże li ch ed z i o n asio n a 
ś liw , to M in is te rs tw o b ęd z ie d ąży ło d o zm ie j­
szen ia im p o rtu z d h w ilą , g d y n asad zen ia w 
k ra ju w y k o n an e w o sta tn ich la tach zaczn ą 
o w o cow ać.

O czy w iśc ie M in is ters tw o n ie m o że przesą­
d z ić sto p n ia i tęp a, w  jak im  rea lizac ja powyż­
szy ch zam ierzeń b ęd z ie m o g ła nastąpić, w każ­
d y m jed n ak raz ie o d p o w ied n ie o rg an izac je 
ro ln icze b ęd ą in fo rm o w an e o p o stęp ie o g ran i­
czeń .

P o m o rska Izb a R o ln icza p o d a je powyższe 
d o w iad o m o śc i zazn acza jąc że w ram ach obec­
n ie o b o w iązu jący ch o g ran iczeń przywozowych 
M in is ters tw o b ęd z ie s ię k ie ro w a ło w y żej o m ó­
w io ny m i w y ty czn y m i p rzy o p in jo w an iu podań 
w  zak res ie p rzy w o zu n ie o b ję teg o k o n ty n g en­
tam i u m o w n y m i.

W  zw iązk u z p o w y ższy m P o m o rsk a I ib a 
R o ln icza zw raca u w ag ę za in te reso w an y m o g ro­
d n ik o m i ro ln ik o m n a p o trzeb ę n a leży teg o p rzy­
g o to w an ia s ię w  c iąg u n a jb liższeg o o k resu w e­
g etacy jn eg o d o zam ierzeń M in is ters tw a R o ln ic­
tw a i R efo rm R o ln y ch .

Jed n o cześn ie P o m o rsk a Izb a R o ln icza p ro s i 
r o 1 n i k  ó w , n a g ru n tach n a k tó ry ch ro sn ą 
w ięk sze i lo śc i d z ik ich d rzew o w o co w y ch , ab y 
zech c ia ły s ię za jąć sp raw ą o rg an izac ji zb io ru 
o w o có w w zg lęd n ie n asio n ty ch d rzew , g d y ż 
ak c ja ta p o za d o n io s ły m zn aczen iem , jak ie m a 
d la k ra jo w eg o sad o w n ic tw a m o że b y ć źró d łem 
d o ch od u d la lu d n o śc i w ie jsk ie j.



01244

" - .............GŁOS LUBAWSKI ------------------------------------- ----------- — .....r 11 "l 1 1 ,=

, Płacę 200 doi. temu, kto się 
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„ C z y  w ie c ie , c o  t o  j e s t s t r a c h ?  N ie . 
A  w ię c  o d w ie d ź c ie  n a s . D a j e m y  n a g r o d ę  
2 0 0  d o la r ó w  t e m u , k t o  b ę d z ie  w  s t a n ie  
s p ę d z ić n o c  w  n a s z e j w ill i w  k t ó r e j 
s t r a s z y * * .

O t o  t e k s t o g ło s z e n ia , k t ó r e u k a z a ło  s ię  w  
p is m a c h  m iljo n o w e g o m ia s t a D e t r o i t , s t o l ic y  
F o r d a . P e w ie n  t a m t e j s z y b u s s in e s m a n z w r ó c i ł  
u w a g ę  n a  w ie lk ie  p o w o d z e n ie , j a k ie m ia ły  f i l ­

m y  z  d u c h a m i i s t r a c h a m i t a k ie , j a k  „ F r a n k e n - 
s t e in “ , r ó w n ie ż i u n a s c h o ć  z  m n ie j s z e m  n ie c o  
p o w o d z e n ie m  w y ś w ie t la n y . P o s ta n o w i ł o n  w y ­

z y s k a ć  t o  z a in t e r e s o w a n ie  p u b l ic s n o ś c i a m e r y ­

k a ń s k ie j i u m o ż l iw ić k a ż d e m u z a o p ła t ą 1 0  
d o la r ó w p r z y j e m n o ś c i z a b a w ie n ia  s ię  o s o b iś c ie  
w  F r a n k e n s t e in a . W s t ę p  1 0 d o la r ó w  n ie  j e s t  
n is k i , a le c z e g ó ż  t o  s ię  n ie  r o b i , a ż e b y m ie ć  
g ę s ią  s k ó r k ę  i p o r z ą d n ie  s ię  n a s tr a s z y ć . T o  t e ż  
n ie  b r a k  w il l i n a w ie d z a n e j p r z e z  d u c h y , k l ie n ­

t ó w , k t ó r y c h  n ę c i p r z y t e m  w y z n a c z o n a  n a g r o d a . 
N ie  z d a r z y ł s ię  j e d n a k j e s z o z e w y p a d e k  a n i 
j e d e n , k t ó r y b y w y t r z y m a ł d o r a n a . A  t y lk o  
t a k ie m u  w ła ś c ic ie l w y p ła c i 2 0 0  d o la r ó w . N a t u ­

r a ln ie n ie t r z e b a d o d a w a ć , ż e  d u c h y n ie  s ą  
a u t e n ty c z n e , m im o t o p r z e ż y c ia s ą b a r d z o  
n ie m i łe .

W e j d ź m y  d o  t e j w il l i i p r z e ź y jm y c h o ć b y  
w  im a g in a c j i w r a ż e n ia  c z ło w ie k a , p o s z u k u ją c e ­

g o  e m o c j i . G d y  s ię  w e j d z ie d o  h a l lu z a u w a ż a  
s ic  n a  d r z w ia c h  w is ie lc a  z  w y w ie s z o n y m  j ę z y ­

k ie m . C ia ło  z im n e , b o  o c z y w iś c ie  z  w o s k u . A le  
w r a ż l iw i j u ż  w  t e r n  m ie js c u  z a w r a c a j ą . W c h o ­

d z im y  d o  j a d a ln i . S t ó ł w s p a n ia le z a s ta w io n y . 
K lie n t s ia d a  i z a b ie r a s ię  d o  j e d z e n ia . N a g le  
z e  w s z y s t k ic h  r o g ó w  z a c z y n a ją  d o  n ie g o  w y ła ­

z ić  s z k ie le t y , d o m a g a j ą c e  s ię  u d z ia łu  w  u c z c ie .

K lie n t s t r a c i ł a p e ty t . W c h o d z i d o  ip n e g o  
p o k o j u , k t ó r y  j e s t o b w ie s z o n y  w s p a n ia łe m i p o r ­

t r e ta m i . N a g łe p o r t r e t y z a c z y n a j ą d o n ie g o  
p r z e m a w ia ć g r o b o w y m  g ło s e m . R z e ź b y  u m ie ­

s z c z o n e o b o k p o r t r e t ó w  p o c z y n a ją  s ię  r u s z a ć , 
c z a r n e k o t y  p r z e b ie g a ć  p o  p o d ło d z e  i m ia u c z e ć  
in f o r m a ln ie  —  u c ie k a m y . P r z e c h o d z im y  d o  s a lo ­

n u , a  t a m  r o b o t b la d y  j a k  ś m ie r ć p o d a j e n a m  
h e r b a t ę .

P r z e c h o d z im y  d o  s y p ia ln i . O t w ie r a m y  d r z w i . 
K o ło  łó ż k a  t r u p  w  k a łu ż y  k r w i . W  t e j c h w i l i  
„ g o ś ć * *  w y d a j e  k r z y k  i c h c e  u c ie c . A le  d r z w i 
z a m k n ię t e n a k łó d k ę . S t r z a ł z r e w o lw e r u . 
Ś w ia t ło  g a ś n ie . Z a c z y n a  s ię  g o d z in a  d u c h ó w :  
j a k ie ś z w ło k i z w ie r z ę c e , o ś w ie t lo n e n ie s a m o ­

w it y m  b la s k ie m  w y p e łz a j ą  z  k la t e k , t r u p ia  r ę k a  
p e łz a  p o  p ie r s i g o ś c ia , j a k ie ś b la d e t w a r z e , 
j a k ie ś O z a c z k i la t a j ą  d o k o ła  p o k o j u , p is z c z e le  
t r ą c a j ą  o  s ie b ie , s ły c h a ć  ż a ło b n e  p ie ś n i , k r z y k i  
o  p o m o c  i t d .

N ie  t r z e b a  c h y b a  d o d a w a ć , ż e  t a  c a ła  w il la  
z  d u c h a m i n ie  m a  w  r z e c z y w is t o ś c i n ic n a d ­

n a t u r a ln e g o i w s z y s t k ie  z j a w is k a  s ą  u m ie ję t n ie  
z a r e ż y s e r o w a n e m  w id o w is k ie m . N ie m n ie j w i ­

d o w is k o  t o  p r z e k r a c z a  n o r m a ln e  s i ły  p s y c h ic z ­

n e  z w y k łe g o  c z ło w ie k a .PONMLKJIHGFEDCBA

Przed Sylwestrem sam obójstwo 15-letniej 
dziewczynki

W  n o c  s y lw e s t r o w ą  w  W a r s z a w ie n a p i ła  
s ię e s e n c j i o c t o w e j 1 5 - le t n ia  H e le n a B ic z ó w n a , 
c ó r k a  d o z o r c y  c m e n ta r z a  P o w ą z k o w s k ie g o .  
D z ie w c z y n k a  c h c ia ł  i ś ć  n a  z a b a w ę  S y lw e s tr o w ą .  
M a t k a  j e j , M a łg o r z a t a ,b ę d ą c t e m u p r z e c iw n a , 
z a m k n ę ła  p a l t o  c ó r k i w  s z a f ie .

W ó w c z a s z r o s p a c z o n a  d z ie w c z y n k a  w y b ie ­

g ła  n a  u l ic ę , k u p i ła  z a  2 0  g r . e s e n o j i o c t o w e j  
i w r ó c iw s z y  n a  p o d w ó r z e , w y p i ła  t r ó d z n ę .

Krwawa masakra na ulicach 
Tczewa.

T C Z E W . M ie s z k a ń c y  m ia s t a T c z e w a d o  
g łę b i p r c e j ę o i s ą  b e s t j a ls k ą  r z e z ią n a u l ic a c h  
T c z e w a  w  w ie c z ó r  w ig i l i j n y .

N a  k i lk a  d n i p r z e d  ś w ię t a m i z  w ie z ie n ia  w  
S t a r o g a r d z ie  n a  „ u r lo p  ś w ią te c z n y * 4 p r z y b y ł d o  
T c z e w a  j e d e n  e n a j g r o ź n ie j s z y c h n o ż o w n ik ó w  
w ię z ie ń  k a r n y  3 3 - le t n i s z e w c  S t a n is ła w  Z a w a ­

d z k i . P r z y b r a ł o n  s o b ie  d o  p o m o c y  b r a t a s w e ­

g o  ż o łn ie r z a  2 3 - le t n ie g o  M ie c z y s ła w a Z a w a d z ­

k ie g o . O b a j w  d z ie ń  w ig i l i j n y  p o p o łu d n iu n a  
u l ic y  K o ś c iu s z k i n a p a d l i n a s z e w c a G r a b o w ­

s k ie g o , k t ó r e m u  z r a b o w a l i p ó ł l i t r a  w ó d k i . N ie  
c o  p ó ź n ie j n a p a d l i o n i n a  p r z e c h o d z ą c y c h  u l ic ą  
r e s t a u r a t o r ó w  T r z o s k ę i J a n is z e w s k ie g o k t ó ­

r y c h  d o t k l iw ie  p o b i l i .

T e g o ż  w ie c z o r a  o k o ło g o d z . 2 2 o b y d w a j  
Z a w a d z c y  n a  u l . S z o p e n a  z a s tą p i l i d r o g ę  k i lk u  
m ę ż c z y z n o m  d o m a g a j ą c s ię  o g n ia  d o  p a p ie r o s a . 
G d y  s p o d k a l i s ię  z  o d m o w ą  w ie z ie ń  S t . Z . d o ­

b y ł z  k ie s z e n i b r z y t w y , z  k t ó r ą  r z u c i ł s ię n a  
w s p o m n ia n y c h  p r z e c h o d n ió w  r ż n ą c im  t w a r z e  i 
g ło w y  a b r a t j e g o  ż o łn ie r z  M ie c iy s ła w  d o b y ł  
b a g n e t u , k t ó r y m  p o c z ą ł c ią ć p r z e c iw n ik ó w  n a  
p r a w o  i l e w o .

N ie b y ła  t o  b ó j k a  l e c z  p o p r o s t u  r z e ź . K r e w  
p o la ła  s ię  s t r u m ie n ie m , b a r w ią c  b r u k  j e z d n i . ,W  
w y n ik u  t e j k r w a w e j m a s a k r y , k t ó r ą  z w ie lk im  
t r u d e m  u d a ło  s ię  s h o n f is k o w a ć p o l ic j i , o r a z  ż a n ­

d a r m e r ii , b y ło  7  r a n n y c h .

W  o k r o p n y  n ie  d o  o p is a n ia  s p o s ó b  z m a s a ­

k r o w a n e  z o s ta ły  3  o s ó b y  k t ó r y o h  w  s t a n ie  c ię ż ­

k im  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la ś w . W in c e n t e g o . 
P o z a  t y m  p o r a n ie n i z o s t a l i 3  o s o b y  o r a z  b r a c ia  
Z a w a d z c y .

B e s t ja ls k ic h  n o ż o w n ik ó w  o k u t o  w  k a j d a n y  
i o s a d z o n o  S t . Z a w a d z k ie g o  w  t u t . w ię ź , z a ś  
b r a ta  j e g o  M ie c z y s ła w a  w  'k a j d a n a c h  p r z e w ie ­

z io n o  d o  w ię z ie n ia  w o j s k o w e g o  w  G r u d z ią d z a .

Nie wypadek, lecz potworna zbrodnia.
W  w ig i l ię  z n a le z io n o  p o d  O it in o ę F e m , p o w . 

D ą b r o w s k ie g o , w  p r z y d r o ż n y m  r o w ie w  k a łu ż y  
k r w i 5 1 - le t n ią  A g n ie s z k ę  Z a b ie g d ło w ą z C a y -  
ż o w a , k t ó r ą , p r z e w ie z io n o  d o  s z p i t a la  w  T a r n o ­

w ie , n ie  o d z y s k a ła p r z y t o m n o ś c i i w k r ó t c e  z a ­

k o ń c z y ła  ż y c ie .

J u ż  w  p ie r w s z e j c h w i l i p o d e j r z e w a n o , i ż  m a  
s ię  t u  d o  c z y n ie n ia  z e  z b r o d n ią , n ie  w y k lu c z a n o  
j e d n a k  r ó w n ie ż  m o ż liw o ś c i w y p a d k u s a m o c h o ­

d o w e g o , w  z w ią z k u  z  c ie m  a r e s z t o w a n o  n a w e t  
j e d n e g o  z  s z o fe r ó w . D o p ie r o  w s k u t e k g a d a t l i ­

w o ś c i s ą s ia d e k s p r a w a p r z y b r a ła s e n s a c y jn y  
o b r ó t . O k a z a ło  s ię , i ż  p ie r w s z e  p r z y p u s z c z e n ia  
o  z b r o d n i b y ły  p r a w d z iw e . O k r u t n y m  m o r d e r ­

c ą  b y ł p r a w d o p o d o b n ie m ą ż Z a b ie g a ło w e j  4 6  
l e tn i W ła d y s ła w , k t ó r e g o  d o z b r o d n i n a m ó w ić  
m ia ła  s łu ż ą c a  j e g o , u lu b ie n ic a , 2 3 - le tn ia W e r o ­

n ik a  K a w ó w n a . Z a b ie g a lę , k t ó r y w y p ie r a  s ię  
z b r o d n i , o b c ią ż a j ą  ś la d y z a d r a p a ń n a t w a r z y  
o r a z  p la m y  k r w i n a  g o r s ie  k o s z u l i . P o d  u w a g ę  
r ó w a ie ż  t r z e b a  w z ią ć  z łe  j e g o  p o ż y c ie  z  d e n a ­

t k ą , w ła ś c ic ie lk ą 1 2 - m o r g o w e g o  g o s p o d a r s t w a .  
Z a b ie g a ła  z a n ie d b y w a ł s w ą  ż o n ę ,  d a r z ą c  w z g lę ­

d a m i m ło d ą  s łu ż ą c ą  i p r a w d o p o d o b n ie c h ę ć  z a ­

g a r n ię c ia  m a j ą t k u  ż o n y  p o p c h n ę ła  g o  d o  p o p e ł­

n ie n ia  z b r o d n i .

N a  p o le c e n ie  w ła d z . Z a b ie g a łę  i  K a w ó w n ę  
o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu .

Pięciokrotna m atka bliźniaczków.
W  m ie ś c ie D e la v a r e w  s t a n ie O k la h o m a  

( U S A ) u r o d z i ła n ie ja k a  B il l R n s s e l , I n d ia n k a  
p ó łk r w i , p o r a ź  p ią t y  b l iź n ia k i . W s z y s t k ie  p a r y  
b l iź n ia k ó w  s k ła d a j ą  s ię  z  c h ło p c a  i d z ie w c z y n k i . 
D z ie c i s ą  z d r o w e , a  c a łą  r o d z in ą z a o p ie k o w a ł 
s ię  r z ą d  s t a n u  O k la h o m a .

Kandydatka do m ałżeństwa... w negliżu
o k r a d z lo a h  p r z e z  „ w u j a s ik a * *  n a r z e c z o n e g o .

A g n ie s z k a  D łu g o w a t a  z  P o z n a n ia , p r y w a t ­

n a  p ie lę g n ia r k a , o d  d łu ż s z e g o c z a s u o g ła s z a ła  
s ię  w  p is m a c h  m a t r y m o n ia ln y c h j a k o k a n d y ­

d a t k a  d o  m a łż e ń s t w a .

W ś r ó d  l i c z n y c h  z g ło s z e ń  D łu g o w a t a  o t r z y ­

m a ła  o f e r t ę p e w n e g o  r z e ź n ik a  z  O s t r o w a , k t ó r y  
p r o s i ł j ą  o  p r z y b y c ie d o t e g o m ia s ta c e le m  
n a w ią z a n ia  z n a j o m o ś c i .

P a n n a  A g n ie s z k a  n ie  n a m y ś la j ą c  s ię  d łu g o  
p o j e c h a ła  d o  O s t r o w a , a g d y u d a ła s ię p o d  
w s k a z a n y  a d r e s z o s t a ła  p r z y j ę t a  p r z e z  p e w n e g o  
s t a r s z e g o  j e g o m o ś c ia , k t ó r y  p r z e d s t a w i ł j e j s ię  
j a k o  w u j e w e n t u a ln e g o  n a r z e c z o n e g o .

P o n ie w a ż m ło d z ie n ie c r z e k o m o w y j e c h a ł  
n a  1 d z ie ń , u p r z e j m y  w u j a s z e k  p o p r o s i ł p a n n ę , 
b y  z a n o c o w a ła . P a n n a  A g n ie s z k a  n ie  p r z e c z u ­

w a j ą c  p o d s tę p u z g o d z i ła s ię n a p r o p o z y c j ę i 
z o s t a ła  w  m ie s z k a n iu  n ie z n a j o m e g o . N a z a ju t r t  
r a n o  s t w ie r d z iła  o n a  z  p r z e r a ż e n ie m , ż e  z o s ta ła  
d o s z c z ę t n ie o k r a d z io n a , a r z e k o m y w u j a s z e k  
z a b r a ł j e j n a w e t  u b r a n ia  z  s z a f y .

O k a z a ło  s ię , ż e  s p r y tn y  z ło d z ie j j u ż  k i lk a ­

k r o t n ie  o k r a d a ł w  t e a  s p o s ó b  n ie w ia s t y , p r a g ­

n ą c e  z a  w s z e lk ą  c e n ę  w y j ś ć  z a m ą ż . D łu g o w a t a  
p o w r ó c iła  d o  P o z n a n ia  w  p o ż y c z o n y m  u b r a n iu .

Auto z pasażeram i zdruzgotane przez parowóz.
N a  t o r z e  k o le i lo k a ln e j S c h e s is c h e r B a h n -  

h o f —  S t r a u s b e r g  w y d a r z y ła s ię  w n o c y n a  
ś r o d ę  s t r a s z n a  k a t a s t r o f a . P o m ię d z y s t a c ja m i 
H o p p e g a r te n  i N e u in h a g e n  z d e r z y ł s ię  n a  p r z e ­

j e ź d z ić  k o le j o w y m  s a m o c h ó d  z  6  p a s a ż e r a m i z  
n a d j e ż d ż a j ą c ą  lo k o m o ty w ą .

S k u t k i z d e r z e n ia  b y ły  s t r a s z n e . S a m o c h ó d  
w le c z o n y  n a  d łu ż s z e j p r z e s tr z e n i , u le g ł z u p e ł ­

n e m u  z d r u z g o t a n iu , d w ie  o s o b y  z o s ta ły  n a  m ie j ­

s c u  z a b i te , 4  c ię ż k o  r a n n e  p r z e w ie z io n o  n a t y c h ­

m ia s t d o  s z p i ta la .

100.080 Niem ieckich Żydów m a byt osadzonych  

na Kuble.
N o w o j o r s k i p o l i t y k , d e p u t o w a n y  k o n g r e s u  

S u r o w ic z p r z y b y ł d o H a v a n y , s t o l ic y K u b y , 
a ż e b y  p r z e p r o w a d z ić  r o k o w a n ia  z s z e fe m  k u ­

b a ń s k ie j a r m ii g e n . B a t is t a  w  o p r a w ie o s ie d le ­

n ia  1 0 0 .0 0 0  n ie m ie c k ic h  ż y d ó w  n a K u b ie . S y -  
r o w ic z  t w ie r d z i , ż e  p r z tz  z a a k c e p t o w a n ie t e g o  
p r o j e k t u  K u b a  b ę d z ie o t r z y m y w a ć r o c z n y d o ­

p ły w  g o t ó w k i w  w y s o k o ś c i 1 0 0 m iljo n ó w  d o ­

la r ó w .

PR06RAN RADIOW Y.
W a r s z a w a  — - w t o r e k  I . I .

6.30— 8.00 Aadyeja poraa. 12.03 Koncert 12.40 Dzien­
nik połudn. 12.50 Pogadanka 15.00 W iadom . gospodarcze 
IS .ltą M uzyka lekka 16.15 Skrzynka P.K.O. 16.80 Koncert 
17.10 Powieść m ówiona 17.25 Sonata d-m oll 17.60-M ono­
log 18.10 Pogadanka 19.0 Dyskutujm y 19.20 Kapela ludo ­
wa 20.00 Dum ki 1 tańce 20.45 Dziennik wieczorny 21.45 

Żeglarz pe m orzu Ciem nośel 22.00 Żartów m oc wielka >a 
pół rubelka 22.45 M uzyka taneczna

W a r s z a w a  —  ś r a d a  6 . 1 .  *

8.00 Sygnał i kelenda 8.03 Płyty 8.60 Dziennik po­
ranny 0.00 NaboZeńztwo  ze Lwowa 12.03 Koneezt rozryw-* 
kowy 14.00 Koncert reklam owy 14.50 Słucbowiako wiejs­
kie 15.00 1800 taktów m uzyki 15.45 Słucbowiako dla dzie­
ci 16.15 fieportat » życia 16.80 M nzyfca taneczna 17.80 
audycja regionalna 18.00 Godzina m uzyki francuzklej 10.00 
Opowiadanie m arynarskie 19.20 W iadom . sportowe 19.30 
Program na jutro 19.85 Kolendnley pod oknem  20.05 Chór 
Dana 20.55 Dziennik wieczorny 21.00 Opowieści o Chopi­
nie 81.45 Kolendy Poznańskiego chóru katedralnego 22.15 
M uzyka taneczna

Redaktor odpewietaialny I wydawca 
Aatonl M ilaazawaU —  Nowamlaato nad Drwfoa.

■r Aparaty 
Rad i o w e

najnowszej konstrukcji
— znanej marki —

„Radioświat“
Poznań

FR. NEUM ANN
LUBAWA-POM. ul. Gdańska 18

Gdy wstąpisz i usłyszysz — kopisz a ca 
najważniejsze — kupisz korzystnie.

Fachowa obsługa. : Dogodno warunki.

Kowal 
mistrz 

p o s z u k u j e  p o s a d y  —  
j a k o  s a m o t n y  —  n a  
m a j ą t k u  z w ła s n e m i 
n a r z ę d z ia m i o d  z a r a z  

lu b  1 k w ie t n ia  1 9 3 7  r . 
k t ó r y  w y k o n u j e  t a k ż e  
in n e  s p o r z ą d z e n ie  n a r z . 

r o ln .- g o s p .

Z g ło s z e n ia  p o d  K o w a l  
d o  G ło s u  L u b a w s k ie g o

P o s z u k u j ę  

sam odzielnej 

dziewczyny  
z dobrym gotowaniem  

Zgi. w Głosie Lubawskim

(Kalendarze : — s, =
...... ... . -=ł _ term inowe

już nadeszły

KSIĘGARNIA

B. M IŁOSZEW 9KI
N OW EM  I ASTO N. DRW .

RYŃSK NR. TBLM FON N B , W .

Karty do gry 
w s z e lk ię g o  r o d z a j u  

od najskrom niejszych do wykwintnych

p o le c a

Księgarnia B. M lłoszewski
R y n e k  1 9 . N o w e m ia s t o T e le fo n  5 0

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

w y k o n u j e  
s o H ś n io  i t e r m in o w o  

Drukarnia B. M lłoszewski, Nowem iasto Rynek 19.

Penczerka 
(pieska) rasowego 

k a p ię  

Z g ł . w  A m in is tr a c j i  

„ G ło s u  L u b a w s k ie g o * *

i Książnica Kopemikańska

w Toruniu


